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«• Warszawa, 14 października.

ltolJla nnnM fów ogłasza: nalstępujaicą odezwy:
Obywatela! Zbrodniczo) ręka dokonała dziś 

zamaehu w  ŚBolicy p&ńatw* przez wysadzenie 
ti powietrze procho.vm* n a  cybaide4i. Stolylka- 
dziftstąt ofiar w zabitych > rannych żołnrerzaeff

robotnikach, a/ naw et kobietach ■ dzieciach, 
«io widome ix.ii4tepf4.tvwo tej zbrodni poza szko­
dami w:iele mii jardów  wy,nosząoemi i próbą o- 
słab amin środków, obrony Ł bezpSeczeństtwa pań­
stwa: Szjczęśhwemu ijirzyjicul kowf jodynie za- 
.wtidęczaó należy, żo wy, buch objął tyiico cześć 
skfcul<>w amitninjr i n«o pociągnął za sol>a nie­
obliczalnych ofiap- w życim, ludności i zupełnego 
zniszczenia całych dziebóc miasita. Rząd' Rze- 
czyjjuobjpoliikij nie spełniłby awego obowiązku;, 
gdvhy; w tej chwili nio uświadomił całego na­
rodu o liiebczpioczeńskwaieh, jakie grożą już 
ni- -tylko iozw-ijpwi. alo l>odaj saknemu bytowi 
państwai.

Po próbach terom  przez rzucanie bomb po 
różmych miastach, po za,machach, wy brano 
dziś ton row y wyraz bezwzględnej wałki z. 
państwom poiakiom, prowadzonej na różnycli 
ipolach żyteku państwowego. Oczernianie Polski 
zagranicą, podkopywanie zaufania, szerzenie 
zainęm  wewnętrznego iwszelkiemi środkami, 
wykorzystywaimio ciężkiego położenia, oraz 
w ytw arzanie zaburzeń w życiu go^podarezem 
Jiandtwa^ przeszkadzam'o na prawie skarbu bez- 
wzglęiLią spekulacją, lichwą f_ czarnogiełciziaT- 
stwem, stwarzanie większej drożyzny, wyiwo- 
ł.ywajiso niezadowolenia: oto’ drogi i środki tej 
w aiki z pańr>twem. Na tem tle dokonana dziś 
Zbrodnia miai* wprowadzić zamilczanie, mając 
[ułatwić żywiołom yywrotow yin zadanie pań- 
śtwiu oddam n a  zamierzo"Łcgo ciosu. Przyszedł 
na  Polskę czas walnej rozprawy z wrogami. 
Nia zastał jedlnak -ządu nieirrzygotowainym. 
ftlc  w rófwmiąj m erze. jaJk rząd, gotowy mnisi 
t>yć oaiły nabmid . okazać spokój i rozwagę, ja*- 
kijcn przykład dala dzm stolica. Rząa poczynił 
aaraądseoria, podług pojizeby i uniborasów pań- 
stw a, ni ś w aulom odpowićdziałniości wzywa 
w szyslkkh  po jkiIsIcu ezującytch oł)y|vvrateli: do 
współdziałania i ]>o«iiudliu.

Pnezoj ministrów: V"iiiueniy Witus. Manistro- 
ptfie: p o : ,  dr Sbaiiliław GiąbińsiĄ d r VVrłady- 
(sław^ Kierruk, d r  Marian deyda, jenerał broni 
aigisafciw azieptyzki, wiz. VVładj»i:vw Kuchar- 
«ki( oiułoisiaw Nowodwc-isiii, Jerzy Giośc-icki, 
ł i i i  ul.-.irian Szydłowski, inż. Andrzej Ncsowdcz, 
J a n  Moszczytuaki, pr-óf. d»- Jam Łopuszański, 
S tefan Smulski, SUjLieŁa.w Osiecki.

Warszawa, dnia ld  października 1923.
( -----------------

Kraków, 10 października.
W pierwszej zaraz ctiwili, w sobotę po eks­

plozji w Cytadeli, gdjr śledztwo zaledwie mo­
gło wstępne poczynić kroki, głosił rząd w ko- 
tminikuŁacli, przez P. A. T. rozesłanych, że wy­
buch był dziełem zbrodniczego zamachu. Tego- 
samogo dnia wieczór ogłosiła rada ministrów 
odezwę, której całą konstrukcję i zaw arte f>v 
niej wnioski oparto na r.ałożoniu, że straszna 
katastrofa spowodowana była przez „zbrodni­
czą rękę“. Równocześnie jednaa mnożą się po­
szlaki, nie wykluczające innych także przyczyn 
eksplozji. Sam nawet, komisarz m W arszawy 
pizestrzega prasę przed pospiesznem jiodawa- 
niem w tej sprawne informacyj, zanim śledztwo 
nie zdobędzie pozytywnych wyników. W tem 
stadjum  sprawy odezwa rady ministrów, o iio 
imała uspokoić opinję publiczną, okazać się 
może akcją  Drzedwczeaną, jeżeli wyniki śledź 
twm nie stw .erdza jej założenia. Na wszelki spo- 
sóL rząd nie byłby  sprawie zaszkodził, gdyby 
na te wryniki był zaczekał i wpierw je ogłosił, 
zanim wydał odzwe w tym tonie i tej treścią ja ­
ka wczoraj już się ukazała-. A rzecz sama była­
by zyskała, pewny i stały  punkt oparcia, dla 
wszystkich, nietylko dla rządu, widoczny.

W tym wypadku całe społeczeństwo, nawet 
bez głośnego nawoływania, stanęłoby po stro­
nie rządu,' i poparłoby jogo usiłowania, zdąża-

GABRJELA ZAPOLSKA.

K rz y ź l-a H sk f
(Dokończenie^.

■bak dwa; kogm y l-ozżartc, śmi/eszne, stoją 
naprzeciw siehio w swącli długich, nocnych lco- 
sacłkacli, podnieem i' brutalnością w strętną 
"yrikoiwyidi zaipaisów, z których wrócili, lladzi- 
by rzucić się na  siebie, bić. ogniewierać po zie­
mi, aby wykazać tylką swa siłę.

A Mietek xnyśli. cierpiąc to rtu ry  w swych 
przykutych do ciężarów nóżkach:

— A morze... morze... takie srebrne... takie 
cudne... i ż igłi bioto... i tak  tam  musi być cu­
downie... tak  cicho.
• » l * * * • • , *

Rodzice poszb do teatru. Wzięli ze sobą dz.ie- 
ei, lx> grają „Jasia i Małgosię1*. Miejsca w loży 
było właśnie tyle. de na rodziców i dzieci, bez 
M .elka.

—  On chory, on w domu zostanie.
—  Dobrze, mamusiu!
Wytoeieb z szumeim., hałasan., wrzaiwą. Dzie­

wczynki postrojone biało, chłopczyki w nowych 
gariihiiwikach^ Nio pożegnano się naw et z Miet- 
tuem, lctory- jednak grzecznie odprowadził ich 
ho i>rzcdpokoyrj. Guw ernantka wzięła go za, rę- 
‘■k) manifestując tem, że się nim zaopiekuje. 

Mania w; kurnym, gazowym kapturku  odwró­
ciła slij z  UŁinietchom odo orzwŁ

iącąę do zdławienia zbrodniczych zamachów, z 
którejkolwiekby one pochodziły strony. I ucz.y- 
ni to społeczeństwo, bez względu na swoje odła­
my partyjne i bez żadnych zastrzeżeń.

Gdyby jednak twierdzenie rady  ministrów 
co do źrdóła eksplozji naw et pokryło się wyni­
kam i śledztwa, to otw artą pozostaje kwestja, 
czy szczęśliwy był pod względem politycznym 
pomysł wysuwania wniosków, jirzedstawiają- 
cy-ch niebezpieczeństwa „grożące bytowi pau- 
stw a“, mówiących „o bezw zględnej walce z pań 
stwem polskicm, prowadzonej na różnych po­
lach życia państwowego11. Odezwa, podpisana 
przez wszystkicli członków rządu, jest enuncja­
cją wielkiej doniosłości, k tó rą usłyszeć ma nie- 
tylko kraj, lecz także zagranica. Przedstawienio 
Polski w takim  dokumencie^ jako stającej czy 
to w pośrodku, czy u zarzewia wstrząśnień re­
wolucyjnych. do których stłumienia wzywa się 
cały naród, nie może nie wywołać za granicą 
wrażenia, któro dla państwa, w jogo obecnej 
1 lytyeznej sytuacji gospodarczej, korzystne 
zapewnie nie będzie. Nie uważamy tego pocią­
gnięcia na. szachownicy międzynarodowej z.a 
szczęśliwie. Nie chcemy prowokować następstw  
i dla tego ograniczamy się na razie do tej uwa­
gi-

Odezwa rady ministrów wywoła niewątpliwie 
echo na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu. Rozpa­
tryw ana tam będzie, jak spodziewać się wol­
no, kwestja, czy właściwym i trafnym, a w 
rzeczywistości odpowiadającym, byt pomysł, 
mieszania i na jednej platformie staw iania zbro­
dniczych zamachów, z trudnościami i przeszko­
dami, z jakmmi spotyka się sanacja finansowa 
państwa. Tam ta kwestja ma charkter, przewi- 
dziny kodeksem karnym, —  ta jest natury  eko­
nomicznej, sięgającej w głąb życia gospodarcze­
go i z tego punktu rozważana była dotąd za­
równo przez przedstawicieli rządu, jak  przez 
ekonomistów i finansowych znawców. Miesza­
nie ze sobą spraw tak  różnych swoim charakte­
rem, świadczy o pewutem zdenerwowaniu rzą­
du, kt.óre nie było dobrym doradcą.

My z naszej strony śpieszymy, wraz z całą 
Polską, z wwrazami najgłębszego ubolewania z 
powodu tragicznej katastrofy  w Warszawie, i 
niew innym jej ofiarom wyrażamy najżywsze u- 
bolewanic. liadzibyśm y tylko, aby przy tej spo­
sobności obeszło się bez politycznych rozdżw ię- 
ków, gdyż nie zmniejszą one rozmiarów nie­
szczęścia, a  wywołać mogą następstwa-, k tó ­
rych za wszelką ęenę unikać należy.

Opinja pr?"y warszawskiej
Niezależna prasa warszawska przyjęta odezwę 

Rady ministrów ze zdumieniem. „Kurjcr Polski11 
pisze:

/ ,komunikat urzędowy prezydjum rady mini­
strów twierdzi, że „wybuch wywołany został 
wskutek działania zbrodniczej ręki11. Nie przyta­
cza przy tem nawet poszlak na poparcie tego 0- 
kropnego' odkrycia. Trudno też przypuścić, aby 
ojiierał się \on na wynikach ukończonego już w 
ciągu paru godzin śledztwa, które z powody zni­
szczenia przez wybuch miejsca wypadku i śpienjl 
wszystkich świadków, będzieJprąrtądijpoduitone wy­
magało dłuższego czasu i w i^hi iuftucgów, zanim 
doprowadzi do jakichkolwiek fezrntatów

siuach zag ę^łffcznyfti, -że w Polsce wybuchło po­
wstanie k(j»munjs(yczne-yr

„Kurjcr Por.11 pi,-ze 4 powodu tej odezwy: 
„Sposób zredagowania odezwy rządowej i wa­

runki polityczno-partyjne chwili, w której została

ną przez sam rząd; stronnictwa, opierające się na 
ogromnej większości pracującego ludu i inteligen­
cji, stanowiącej rdzeń państwa i państwowej służ­
by administracyjnej, zaufanie to kwestionują i 
wyrażają przekonanie, żc- w najwyższym interesie

wydana tak zredagowana odezwa, niewątpliwie I ] ań.->twa leży złożenie władzy w inne ręce. W tym 
wywołają krytykę bardzo surową nawet wśród | stanie rzeczy zestawienie przez odezwę rządową 
tych kol politycznych i obywałaIskicli, które bez' niezadowolenia i rozgoryczenia ludności, zwróco-|
względu na fizjognomję partyjną rządu, gotowe 
są poprzeć wszystkie usiłowania władzy, zmierza­
jące do zabezpii rżenia legalnego porządku, bez 
ktorego utrzymauia państwo popadłoby w stan 
groźnej dla wszystkich, dla całego ogółu anarchji.

„Rząd nie moż.e zapominać, że położenie jego 
jest pod względem politycznym pod wdeloma wzgle 
darni anormalne. Sejm rozpoczął właśnie dyskusję 
nad kwestją zaufania dla rządu, kwest ją postawio­

nego wszak tylko przeciwko rządowi, w jednym 
rzędzie z najoliyahiiejszemi zbrodniami, od których 
ze wstrętem odwraca się każde uczucie polskie i 
ludzkie, jakkolwiek to zestawienie jest tylko zape­
wne winą niezręcznej stylistyki oficjalnej, może 
dać powod do bardzo ciężkich zawiklań, które o- 
czywiście w intencjach państwowym duchem kie­
rującego się rządu żadną miarą leżeć nie mogą11.

„W jak im  w ię c  ’ c e lu  ta k i bez wido-

i a  katastrofie
nr Warszawie

SEJM WOBEC WYBUCHU W CYTADELI.
Warszawa, 15 października (Tcl. wł.) Na ju- 

trzejszem posiedzeniu Sejmu katastrofa wybu­
lili w  Cytadeli odbije się glośnem ecnem. —  

Przedewszystkiem należy oczekiwać, że w imie­
niu rządu wystąpi nremjer Witos lub minister 
spraw wewnętrznych ffiernik. Z drugiej stro- 
nv —  jak to już prawie oficjalnie zapowiada 
„Gazeta V. irszaw: k a 1 — należypj się spodzie­
wać, żo rząd wystani z propozycją do Sejmu, 
aby Izba udzteiiła gabinetowi specjalnych upo­
ważnień w sprawach bezpieczeństwa i sprawach 
skarbowych.

Natom iast stronnictwa opozycji wystąpią ze 
swej strony z nagłym wnioskiem, w którym  
zwrócą uwagę; że orędzie niedzielne, wydane 
w związku z wybuchem w Cytadeli, wywołuje

KATASTROFA W CYTADELI BYŁA JUŻ 
PRZEWIDYWANĄ.

Warszawa, 15 października (Tel, wl.) Jak  się 
dowiadujemy, na niebezpieczeństwo, grożące 
Cytadeli, zwracano już uwagę przed kiiku. laty. 
Ostatnio zaś 1!> sierpnia br. podkreśliła możli­
wość katasirory francuska misja wojskowa w 
raporcie, /.łożonym naszym władzom.

KONDOLENCJE.
W arszawa, 15 jiazidziemika- (AW). Prezy­

den t Rai^.zyjxxŃpoktej, tpraebywaijąiey lofctaanŚe 
w Wilnie, przesłał kondoleneje dla rodzin za 
bityc-h iy czasie v,ybuohu.

Warszawa, 15 października (PAT). W ydział 
ptasowy mimsterstwa spraw zagranicznych do­
nosi: Z powodu wybuchu na Cytadeli na ręce 
m inistra spraw zagranicznych, p. *Seydy, zło

150 miljonów, Związek kupców żydowskich 150 
mii jon ów.

AKCJA F. Ba JDY.
Warszawa, 15 października. (PATL Nailzwy-> 

czajny komisarz do zwalczania drożyzny Rt.jjJa 
zażąda! x*ł komisarza: rządu mai miasto 'Wti.iw.a- 
wę, aby opieczętował cały zapus szkieł okien­
nych, zmajJuj.icy .4ę u  poiszezególnych kii]Kx>w 
vy Warczan io, oraz o instale-nio cemiiica szyb d- 
kicnnyich. Zaiządzemio {wwjGśzo pozostaje w 
bezposredniit związku z katastrofalnym wybu­
chem w cytadeli. Przy pomocy tego zairzpkro- 
nia, pragnie nadzwyczajny Komiisarz d o  zwal- 
czajiiu; drożyzny ora d«spuścić do zwyżki cen 
szkła okiiunnego otaz do ukrycia jego zaj>a-
SÓW- j

Aresztowanie komunistów
Warszawa, 15 października (Teł. wł.)» W 

związku z decyzją, jaka zapadła na sobotniej 
Radzie ministrów i na skutek poleeenia władz 
sądowych, w nocy z sobory na niedzielę i w 
ciągu niedzieli dokonano szeregu rewizyj i are­
sztowań. Zatrzymano około 140 osób, z których 
część wypuszczono na wolność po spisaniu j>ro- 
tnkohi, część zaś oddano do dyspozycji proku­
ratora.

Aresztowania te nie stoją w związku przy­
czynowym z wybuchem w Cytadeli, są nato ­
miast jodynie środkiem zapobiegawczym, wy­
mierzonym przeciw komunistom. Miedzy are­
sztowanymi znajduje się znany obrońca kemuni- 
slów, adw. Durncz, który, jak  się ukazało, nie 
jest obywatelem polskim i nie miał prawa wy­
stępow a' w sądzie.

niepokój wewnątrz kraju i podrywa zaufanie , - J J  Uondnloncje iniieniem swoich rządów: Nun-
zagranicy do Polski. j

Przewidywać wiec należy, że na jutrzejszem 
posiedzeniu Sejmu rozegra się jedna z silniej­
szych batalij między stronnictwami opozycji i 
większości.

OPINJA SEJMU CO DO TREŚCI KOMUNI­
KA TU RZĄDU.

Warszawa, 15 paździi raike (Tel. wł.) W 
związku z orędziem rządu w sprawie wybuchu 
w Cytadeli opowiadają, że marszałek R ataj 
zwrócił się telefonicznie do prezydenta mint- 
stiów , ze panuje w Sejmie opinja, aby rząd nie 
wydawał komunikatu, przesądzającego zgóry 
przyczyny wybuchu.

SPOKÓJ W WARS7AWIE BĘDZIE 
UTRZYMANY.

Warszawa, 15 października (Tel. wl.) Wczo- 
rai wieczorom prezes sejmowego Koła żydow­
skiego pos. dr Thon zwrócił się do komisarza 
rządu miasta Wąjatźhwy Jarmulowicza z zapy­
taniem, czy władze administracyjne w związku 
z jutrzejszym pogrzebem ofiar katastrofy po­
czyniły kroki, celem n edopuszczenia do zamie­
szek. Koia. Jaru  r  touf.icz zapewnił posła Thona, 
że porz:j$ek s|olicŃ za wszelką cenę będzie

czuydi racyj zadecydowano urzędowuie, że przy.-j intrzyrtimiy. W mjsamej sprawne pos. Thon od­
czyny katastrofy należy szukać w zbrodniczych Jsbyl konferencję z ministrem Kiernikiem. 
zamiarach? Czyż nie zdawano sobie sprawy, że yr j
ten sposób sieje się tylko popłoch w społeczeń OŚWIADCZJifflE KOMISARZA RZĄDU.
stwie? Bo jakąż gwarancji- mają miąszkaąćyV’y- 
tadełi, Żoliborza i całego ńuljonowcgb uda-ta, że 
zbiodnicza ręka, która wczoraj wysadziła jedną 
prochownię, nie wysadzi jutrom czy za tydzień dru­
giej? li

„Więc poco? Chyba nie dla przekonania zagra­
nicy, że w Polsce istnieją siły Zbrodnicze, które 
potrafią wysadzać w powietrze p.ociiowuie, poło­
żone tuż pi zy mieszkaniach oficerskich i kosza­
rach? Ton brak zrozumienia akustyki europejskiej 
występuje jeszcze wyraźniej w odoźwie, którą 
rząd wydal z powodu katastrofy; na ̂ podstawie

War»zawas 15 października. (PAT). Komisarz, 
rządu na ni. stoi. W arszawę ogłasza: Wobec 
najrozmaiiitszyich spratczuycli poglądów co do 
ostatinego wybuchu prochowni w Cytadeli, na­
leży si/wiatigźu:, że wszystkie o-ne opierają się 
tia całkiem mylnych pogłoskach i przypuszcze­
niach. romiiaszczaaiio ich w dziennikach szko­
dzi i utrudnia prowaidzeuie śledżtwa. Dlatego 
w Lntoreisto dobra ogólnego natęży powstrzy­
mać siię od zaimieszczaiiia wszelkiego rodzaju 
inofrmacyj, te-mbardzi-ij, że władze informują 
w spctoób właści-wy o  spraiwach tyczących wy-

ttj odezwy przeczytamy może niebawem w pi-1 buolru i wyników dochodzeń

cjusz Apostolski, poseł Stanów Zjednoczonych, 
pos. Rumunji, Wioch, Norwegji, Francji, Pzwaj- 
carji, Jugosławji, Holandji Bclgji, Szwecji, 
Niemiec, Brazylji, Grecji i Portugalji ch a rg e '■ 
d^ffa ires bułgarski, hiszpański, duński, w ęg ier-f 
ski i estoński.

POGRZEB OFIAR.
Warszawa, 15 października. (AW). Rograrb 

ofiar kajtaisirofy w Cytadeli odbędzie Gę wd 
wtorek rm K06zt rządu. Kondujkt pogrzebowy [ 
poprowaidrzi biukuji jKilowy Gall. T ru n ien  dla 
zabltycłi dostarczyło bezpłatni© lulka zakładów, 
pogrzobtuwydi.

SKŁADKI NA RZECZ OFIAR KATASTROFY
Warszawa, 15 października (PAT). Na wieść j

0 katastrofie, wiele osób samoizutnie rozpoczę-- 
!o akcję ratowniczą dla ofiar niebywałej u na: 
w  stroich r o z m ia r a c h  k a t a s t r o f y .  Jednocześnie J 
rozpoczęto akcję, celem zawiązania k o m ite tu ! 
niesienia pomocy ofiarom. W tym  celu zw olano 
wczoraj zebranie przedstawicieli organizacyj' 
społecznych. Zebrani delegaci postanowili za­
wiązać komitet niesienia pomocy poszkodowa- ■ 
nym wskutek wybuchu • w cytadeli. Ze wzglę­
dów formalnych, kom itet ten, w którego skład 
weszło o k o ło  20 organizacyj, utworzony jest 
przy polskim Białym Krzyżu. Kwesta, p r o w a ­
d z o n a  przez całe jK ip o lu d n ie  i wieczór, wczoraj­
szy w 30 punktach w mieście, znalazła nader 
żywy o d d ź w ię k  wśród najszerszych kół miasta
1 dala wczoraj wiclomiljonowy dochód.

Warszawa, J 5 października (Teł. wi.) Jak  się
dowiadujemy, zarząu stronnictw a „W yzwole­
nia11 asygnował 5 mil. nip. na pomoc dla ofiar 
katastrofy. P rasa stołeczna zapełnia cale szpal­
ty nazwiskami licznych ofiarodawców, którzy 
dotychczas złożyli setki miljonów na rzecz ofiar 
wybuchu w Cytadeli.

Warszawa, 15 październ ika (PAT). Do rą|k 
komisarza na m. s!oł. W arszawę złożono Ma 
ofiary wybuchu w Cytadeli: Ba(nk Mazowiecki 
100 iniljoaiów, żydowski konniitet rozdzielczy

Psrzucek rss it& e n fa  Sejmu
Warszawa, 15 października (P AT). Na jutrzej 

szern posiedzetuu Sejm przystąpi do dalszej 
dyskusji nad ekspose prezesa Rady minłjtrów 
i ministra skaibu. Oprócz tego porząaek dzien­
ny przewiduje również wybór ośmiu członków 
trybunału stanu oraz sprawozdanie komisji 
skarbowej: o ustawie w przedmiocie wykładni 
ka podatków giurnowych i budynkowych, oraz 
oddzielnego dodatku, przypadającego za dru­
gie półrocze 1923 r., tudzież o ustawie w przed­
miocie podwyższenia kar za zwlekę

Na porządku dziennym znajduje się następnie 
nagłość wniosków posłów T. P. S. oraz P. $. 
L. Wyzwolenie w sprawie nie przestrzegania 
przez rząd przepisów konstytucji, dotycźącyeh 
praw obywatelskich, nagłość wniosku posła Ma­
linowskiego i to w., w sprawie ochrony wschod­
nich granic Rzeczypospolitej przez policję pań­
stwową, nagłość wniosku pos. Zaremby i tow. 
P. P. S. w sprawie zabezpieczenia na rynku 
wewndtrznym Doduźy przedmiotów użytku po­
wszechnego oraz wniosku posła Stańczyka i 
tow.- (Związek P. P. S.) w sprawie głodu w Za­
głębiu Dąbrowsklem.
" o ~ in Te s i  e n  i f/T iw  o c h  m Ń i s f E l T f w r

Warszawa, 15 października (PAT). Do laski 
marszałkowskiej ministerstwo skarbu wniosło 
projekt ustawy w sprawie zniesieniu minister­
stwa zdrowia publicznego, oraz profekt u«tnv.y 
w sprawie zniesienia ministerstwa poczt i is 
grafów.

Str-DK fei
Sosnowiec, 15 października (AW ). Dzisiaj 

rano wybuchł w calem Zagłębili DaBroirskieni' 
strajk na kopalniach węgla, wywołany tem żu 
właściciele kopalń nie odicioli się zgodzić na 
warunki, podane przez robotników. Robotnicy 
żądali 190 proc. podwyżki pk.c, natom iast w ła­
ściciele ofiarowywali tylko luO proc. Istnieje 
tendencja rozszerzenia się strajku i„kże na prze­
mysł metalurgiczny Niektóre zakłady tego 
przemysłu jak np. „F itzner i Gamper11 już sta­
nęły. Kopalń pilnują silne poLterunki policji 
pieszej i konnej W chwili obecnej policja roz­
pędza wiec robotników, strajkujących na Milo- 
wicach.

—  A niech Mietek będzie grzeczny.
—  Juz ja  go przylpiłuuję — odpowiedziała 

panna Jul ja.
I gdy wszyscy w y sz li, zamknęła.1 drzwi, w ło­

ż y ła  kapelus7_ i poszła dio p rzyjaciółk i, k tóra  
obok mitcezlmla.

—  Nbcch służące uważają na dziecko! — po­
wiedziała surowo d-o, ©ług, robiących piekło w 
kuchni ze stróżem o klucz od stiy chu, „który  
się gdzieś podział11.

W pokoju Mietek błądził koło szyb, z, których 
padały długie smugi świateł z ulicy i myślał:

—  Co ja  mógłbym złego zrobić? Dlaczego 
mama to jwwteidziała? Gdybym chciał być nie­
grzeczny^ te  nie wiem, jak  się to robi!...
* • • • • • » » « ł

Powoli —  ta  samotność, ta  cietr.niea salonu, 
jadaiimi, gabinetu ojca, w' której ginęły tajem ni­
czo meble, zaczęła, go przejmować jakiem ś dzi­
wiłem wzruszeniem.

—  W lasie jestem! —  m yślał — w leTo! Zgu­
biłem się. dokoła mnie drzewa... krzaki...

Usiadł na  fotelu.
—  T ak dobi/.e, tak  cicho!
Jak a ś  radość sjdynęhij mu do duszy. Zrozu- 

Jitiał, iż życie m a dla m ego cudctwne .chwile.
Jd y  dorooiię, będę zawsze tak  sam! Będę 

toku szczęśliwy !...
ńwiatło la tan ii zabłysło ukosom i oświetliło 

o tw artą ;po&zczę fort' pjanu, na  którym  najstar­
sza dziew czynka odprawiała codziennie ła- 
m anoa.

—  I któż mi będzie ładnie grał? - -  marzył 
dalej cJdopc/yk —• ale grał c ’chutko, adaleka, 
nic talk, jak  grai mama, albo Tyńei?...

ÓYstał i jak  lunatyk postąpił Jo  for to p  ja,nu.
—  O tak  mi będzie grał...
Położył na km,wiazach rączki. Nie znał ani 

jednej nuty. Wię-c uderzał na prawo i lewo. na 
oślep. Była to straszna kakofonja. Alo Mietko­
wi się zdawało, że jest to., meledjm Bc g-i-ala 
lim piieśn dzicicwjcjicli, piy aiitywpych ul,,d. Grał 
mu las, a  potem cala przestrzeń jasna morza, 
poznaczona srebrom i bielą żag li Grały mu 
falc w tych klekotach szarjramych, tłuczonych 
klawtezy. Była to wniębowzięta chwdla złudze­
nia,. A on sam stał nad brzegiem, jakiś silny, 
lecz nio tą  silą cyrkowych atletów , produkują­
cych mu&lndy i klaszczących sobie po karku, 
lecz silą, kiórej nie rozumiał a  tylko odczu­
wał. Była ona Mocą tych, k tórzy  potrafią przez 
tosamo, iż istnieją, pi'zez dobroć w1 sobio za- 
wartą, powstizymywać innych od czynienia 
źle. AVUiściwio oni są bohateram i życia,, choć 
niklem widmem suną się po zleimi...

W Mietku wzrasta owa Moc. Oczy jego roz- 
szerzyły się, pierś niefon m na )X)dała naprzód. 
Falc mu się g-asmą do stóp, faic-ludzie, gnana 
rozpędem, lusai-zaemi,, zbuntowane, gryzące 
brzeg, gryząco serca. 1 istnienia. Lecz gdy go 
wyczują, gdy do stóp mu przypadną, cofają 
się korno i tylko jęczą zcicha...

Ilęee Mietka dławią klaw kze toVm  jękiem, 
foetepjan wyje, s trąn y  drżą.

—  T ak  'płaczą... tak  płaczą!... —  powtarza 
Mietek.

I nie wic, czy te  fale, e ty  to  jakieś tłum y 
ludzi, garnących się dokoła, niego.

—  Chcieli być źli... nie dałem... grozili, 
f łw-ieli zabijać... niszczyć... teraz aię skarżą.. 
Lepiej, niech płacza...

Te fale, czy ci ludzie.

Nagło drzwi szarpu^te. Smiuga światła. Bru­
talny gloe sługi;

—  Co Mietek wyprawia? Ci pafustwm z góry 
przysłali, co się tu  dzmje!... Mietek psuje forte- 
pj.tn... vTi;i|li kułakam i ze złości,, że go do teatru  
nie wzięli... Szkaradny Mietek...

Zla, czerwoną, opnszcz.a ciężko drzowro for- 
ti pyt nu na ręce Mietka. Jemu zldaje się. że go 
ktoś strącił z wielkiej wyżyny w' szare, bez 
brzeżo, beznadziejne i smutne.

Więc on walił kuła nami w fortepjnn?
Psuł klaw^isze?
A jemu się zdawało!
Idzie cifcho do dzicoumego pokoju. Coś jakby 

go dławiło. Cos jakby zostawił za sobą, coś 
bardzo miłego.

— Nogi niech Mietek wyciągnie... założę 
Mictkowe fiykaisy —  mówi drwiąco gruba, 
brzydka dziewczyna — a żo Mietek rozwalał 
foitepjun, to będzie dłużej w nich leiai!...

N a diugi dzień .państwo z góry11 przysłali 
do rodziców Mietka długi list- w nióryin do-

\vtod7oli, iż dziąly się straszno rzeczy, całe pie­
kło, że dzieci waliły pięściami, a  potem chyba 
kijaiini w  fortepjan, że wszywt.ko się trzest; . 
Zakończony był ten list słodko kw aśną naucz 
ką, co do chowania dzieci, czuwania troskliwie 
nad dztecstm ią i • ustrzeżeniem, że jeśli się to 
raz jeszcze ]xxwtorzy, uciekną się ci juańsewo 
do „innych środków '1, aby sobie spoflor zapew­
nić.

Itedziice M ietka czuwali bardzo pitnie nać 
tem, aby nisoć nieposzlakowaną ojrJnję w ka 
m im icy, opmję ludzi cichych, doskonale wy - 
chowanych i ułożonych.

łtozpacz ich była wielka. . :!
Załamali ręce i paitrzyli ną siebie.
Precz uchylone drzwi widział icb Mietek i 

tchu nie miał ze strachu i smutku.
W reszcie przemówiła m atka, cała różowa w 

fałdach szlafroczka koloni brzoskwini:
—  Będziemy mieli z tem dzieckiem! Będzie­

my' m ieli1 .. Och! jak nas Pan Bóg pokaraj''...
A ojciec, goląc się starannie, odrzucił;
— Co chcesz, moja diog.r! Wiesz!... Garbaci 

są złośliwi, to  dlatego...
A matka, z westchnieniem dodaje z rezygna- 

cją:
—  K rzyż Pański...
ł pudruje się welutmą...
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B j t f t  s U f t o w  n u  f i ,  J ii is R n  BaKa,cfl m m  * f i i
W arszaw a, 15 pąidihijiL ka. (PAT). jPoloże -, 

łfió strajk* -we n a  Górnym, kląsku na og®  *v so- 
ibote zaostrzyło się. Komusiścl uzyskali eta- 
>norwczą przewagę wśród górników sirajkują- 
•cychj ttm nardziej, że po górnośląskiej niamie- 
ckiej stronie wybuchł s tra jk , kierow any przez 
koanuaia&jów'. W szystkie związki zawodowe na 
polskim Goniyrn Śląsko, k tó re zra..u opowie- 
<k*Eilj się za strajkiem  a po uzyskaniu pod­
w yżki w yda ły  odezwę, nawołującą do rozpo- 
cz<yią pracy, straciły obecnie kierownictwo ru­
chu strajkowego, które przeszło ofeeoóie w rę­
ce L zw. kom itetu strajkowego 21 rad załogo- 
jwjyicli, powstałego z dawnych rad komunisty­
cznych z czadów, gdy Śląsk należał do Niemiec.

W  poszczególnych gałęziach pracy położenie 
przedstaw ia się następująco:

Pracownicy pocztowi i telegraficzni wTócdii 
w  całości niemal do pracy tak, że służb?.' poczto- 
wa fungujc normalnie.

Wśród kolejarzy panuje rozdwojenie. W  nie­
dzielę byl ruch p ran ie  norm alny z wyjątkiem  
parow rzewni w  Mysłowicach i częściowo w 
Katowneach. W Hajdukach, w  Hebzui, Ligocie, 
Rybniku pracownicy w mniejszej lub więkrwejł 
liczbie wrócili do pracy mimo teroru s tra ;kuia- 
cych, k tórzy usiłują zarzać ak ty  sabotażu. Na­
leży podkreślić, że p raca nie ulegających s tra j­
kowi jest w prost ofiarną. Np. w Hajdukach pra­
cownicy przy stawidlaeh byli na stanowisku 
15 godzin, a silą wyparci, sanri wezwali ochronę 
policji i waócili do pracy. W niedzielę strajku- 
jacy  zwołali wice i wyłonili na nim nowy zwią­
zek koce jarzy dla pclskego Gom ego śląska, 
kiufy odsuwa się od komunistów, ale faktycz­
nie stawia tesame żądania, domaga się zwóL- 
nier.ia aresztowanych za sabotaż. Na wypadek 
rneąwżględtiiearia życzeń uchwalił związek pro 
Marnować strajk generalny.

Górnicy i hutnicy pozostają ^od wpływem 
komunistów. Kierownicy rucku #JC poprzestają 
na żądaniach niew ykonalnych, ft-i grożą uszko- 
dzeniean objektów  L w łasnych ttansztr to w pi a- 
c y , w  szczególności nawet zalewem kopalń, j. 
metoćkani gw ałtu, nie&tosowamemi dotychczas 
nigdy. Okoliczność ta  wsreazuje, że komuniści 
usiłu ją nadać ruchowi charak ter polityczny ce- 

1 leni wywołania chaosu w porządku, panującym  
n a  Górnym Śląsku.

Dzięki takUrwi w ładz adm inistracyjnych, 
spokoju na  Górnym Śląsku nie naruszono i do 

‘żadnych ważniejszych wykroczeń nie przyszło. 
W ładze czuwają nad bezprecze ńs+wem i zdecy- 

■ dowane eą  bezwzględnie porządek utrzymać.
Nałoży zagnaczyć, że kierownicy ruchu straj- 

kotwego po stronie niemieckiej usiłują przta; 
opolsk-Ji robotników, przechodzących z niemie­
ckiej stroiny n a  stronę, polską, wejść w' .ezpo- 

W o n i  k on tak t z ruchem na polskim Górnyjn 
Śhjsku.

fu ' -- -------------
SPECJALNY DELEGAT RZą DU DLA 

ŚLĄSKA.
[ Warszawa, 15 pazdzuorn^m. (AW). J ? k  do- 
Jrotei „Gażeba Foraim a", ao Katowic wyjech’ I 
Bpecj&lny delegat ministerstwa spraw wewnę­
trznych dr Tadeusz Rątslci, dyrektor departa­
m entu w ministerstwie spraw wewnętrznyrch 
lir  K ątsk i wypo&ażony jest w specialne pełno­
mocnictwa, ze względu na sytuację strajkowa.

BEZTERMINOWY URLOP WOJEWODY 
SZULTISA.

Warszawa, 15 października (Tel. wl.) JW 
związku z sytuacją na Górnym Śląsku do Ka­
towic udał się dyrektor departam entu adm ini­
stracyjnego m inisterstwa spraw wewnętrznych 
p. Kątski, który czasowo pełnić bętHe obo­
wiązki wojewody górnośląskiego. W ojewoda 
Szuitis otrzymał bezterminowy urlop.
y  *r'- _____ |____

SPOKOJ W KATOWICACH.
% Warszawa, 15 października (AW). J a k  dono­
szą dzienniki, w Katowicach panuje dzisiaj 
zupeiny spokój. W ejścia do miasta zostały ob­
sadza e przez wojsko i policję, aby uniemożli­

w ić  w targrięcie grupom komunistycznym. 
S tra jk  robotniczy jest podtrzym ywany wyłącz­
nie przez organizacje komunistyczne.

Kraków, 16 października.
W niedzielę, jako w drugi dzień uroczystości ku 

czci Konarskiego i Komisji edukacyjnej odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele księży Pijarów, 
na tRtorcm byli obecni przedstawiciele władz rzą- 
dowycn, woj nowych ) miejskich W uroczystości 
p ię li udział tłum ne reprezentanci szkohiictwa z 

kuratorem  Owrńskim na czele, oraz deputacje mło­
dzieży wszystkich szkół krakowskich. Po nabo­
żeństwie odbyła się w teatrze im. Słowackiego u 
roczysta akademia. Po południu odbyły się w szko 
łach powszechnych btzplatno odczyny, urządzone 
starań ;.'-, i . S. L.

Akddemja ku czci Konarskiego
Kraków, 16 października.

Widownia teatru im. Słowackiego niezwykle u- 
roczysty przedstawiała widok. IV lożach i krze­
słach widniały twarze, jakie zazwyezai rzadko 
pojawiają się w teatrze Tłumnie zapełniły te  miej-

mlodzież szkól krakow-

1 -  j -
abonamentowe nie będą dogodne, mogą wypowie-1 To nabożeństwie żałobnom w kościele 0 0 . Dorni-iczów w swoim rozwoju historycznym, jak Niemce- 
dzieć abonament na dwa tygodnie przed 1 listo- nikanów, zwłoki wielkiego patrjo ty  przewiezione!wiez, Moehnacki, Klaczko, Mickiewicz, Kraszew-
pada l'd23. • będą wT ceremonjalnym kondukcie przy udziale1 ski i wielu innych.

Z w a n a  prittot/żsienfe cen tUlebe, 
mtetn i wędlin

Kraków, 16 października.
W czoraj w południe odbyło się posiedzenie ko­

misji cennikowej, na którem uchwalono następu­
jący cennik: za 1 kilogram chlcbu żytniego z 70 
proc. przemiału 26.000 Mkp. (dotąd 22.000), chleba 
ciemnego 23.000 Mkp. Mąka pszenna, używana do 
wypieku bulek, potaniała, jednak wobec podwyż­
szenia r a c  za robociznę, cena bulek me ulegnie 
zmianie.

Następnie rozpatrywano cenniki na mięso i wy­
roby masarskie. Cenę mięsa wołowego kalkulowa­
na podstawie 61.600, za 1 klg. bitej wagi.

Nowy cennik przedstawia się następująco: w 
sklepami i. ki. 1 kilogram mięsa wołowego z do­
kładką 100.000 Mkp.. bez dokładki 120.000, w 
sklepach l i  krasv za 1 kg. z dokładką 35.U00, III.

k lasy
Sca sfery pedagogiczne, --------------   . . .
skich, nauczycielstwo, ciało uniwersyteckie. W |k .asy  łO.DOO Mkp. Cielęcina w ękfepach 1- 
fciży uawnego resursu zasiadł prezes Akadeiujij ->5.000 Mkp., II. k asy ̂ 92.000, 111. klasy 90̂ 0<m>. 

iniejętności prof. dr Kazimierz Morawski.
Uroczystość rozpoczęła się pieśnią ..Bogarodzi- 

ca“, odśpiewaną przez chór „Eclia“ pod batutą 
dvr. B. Walewskiego. Gdy umilkły m ajestatyi zre 
dźwięki prastarego hymnu. stanął przed publicz­
nością żywemi oklaskami powitany prof. dr Sta­
nisław Kot i wygłosił swój piękny odczyt o Ko­
narskim i wpływie jego reformy szkolnej na u-

Cenę wienrzowiny podwyższono z 104.000 Mkp. 
na 121.000 Mkp. za 1 kilogiam. W ędliny podro­
żały o 15 procent ,tnk, że n. p. 1 kg. słoniny bę­
dzie kosztowmć 182.000 Mkp.

W czasie dyskusji nad drożyzną mfę.sa zwracano 
uwagę na masowy wywóz w’ nadmiernej ilości by­
dła i nierogacizny na Górny Śląsk, gdzie kwitnie 
przemytnictwo do hu  mieć.

kształtowanie umysłów i cnnrakterów pokolenia, PODWYŻSZENIE CEN OB] ÓDÓW URZĘDO
WYCH I NAPOJÓW W KAWIARNIACH.

Na wczorajszem posiedzeniu miejskiej komisji 
cennikowej uchwalono, podwyższyć cenę obiadów 
urzędowych, analogicznie do cen, pobieranych w

arszawie. Ceny obiadów podniesiono 30.000
na 40.000 Mkp. Równocześnie rozpatrywano cen­
nik napojów w kawiarniach i uchwalono podwyż­
szyć cenę porcji kawy białej w restauracjach' ho­
telowych z 4.000 na 8.000 Mkp., w restauracjach 
I. klasy na 7.000, II. klasy na G.OOO, III. klasy na 
5.000 Mkp.

które wywołało rucli narodowy lt>30 roku. W tre­
ściwym przemówieniu wykazał prelegent główne 
wytyczne myśli i idee wychowawcze ks. Konar­
skiego, jego niezmordowane zabiegi o wprowadze­
nie w życie reformy, trudności, jakie początkowo ^ 
napotkał w opinji szlacheckiego ogółu, skrzętną 
współpracę w tym dziele Stanisława Potockiego,
K ołłątaja i Staszica. Najpiękniejszem zwierciadłem 
pracy tego wielkiego dzieła, które równorzędnie z 
Konstytucją 3 maia rzuciło podwaliny' pod tężyznę 
ducha następnego pokolenia, były wiedkie e/.yny, 
rozum stanu,’ patrjotyzm  i gorąca miłość ojezjr- 
zny całego szeregu iudzi, którym , się chlubią dzie­
je porozbiorowe do pierwszej połowy XIX wieku.

Nastąpiła z kolei recytacja dwóch najcelniej­
szych ustęjiów z tragedji klasycznej Konarskiego 
pt. „Tragedja Epaminonuy11. Grono najwybitniej­
szych artystów  teatru  im. Słowackiego z p. Szy­
mańskim na czele, wygłosiło dwa najcharaktery- 
styczmejTize fragmenty sztuki, w zwykłych warun 
Uach deklam atoiskich, tj. bez kostjumów i 
cyj. Zająwszy miejsca przy stole zielonem 
nakrytym , artyści kolejno powstając z
swych, wygłaszali swe tyrady z sz.czerem f * - i wozuame z wyniKu pusium - ktfUakwłtnvch nrzt nomnień
citw  się, w wytwornej rztżbie klasycznego elo-|Stw ;e ]i0jej żelaznych, ministerstwie skarbu i p rez ., • Lr0UIia lenszei sprawy i ilu-

-  k W  . i ,  zoa, W o M  »  d z i ^  „ „  p o to . e b. ,  1 o ożywione,
i bardzo burzliwej dyskusji nau sprawozdań em ,,« ™je w ym ^m ie

reprezentantów władz, wojskowości, cecliów i oby 
watelstw a na plac kolejowy, skąd wysłane będą do 
W arszawy, gdzie w dniach 21 i 22 bm. odbędą się 
uroczystości pogrzebowe i złożenie zwłok w ko­
ściele św. Krzyża.

KURS WSPOLDZTELCZY W KRAKOWIE. In­
sty tu t naukowy spółdzielczy w Krakowie urzą­
dza dla kierowników stowarzyszeń spółdzielczych, 
oraz lustratorów  spółdzielni rolniczo-handlowych 
i RreJytowyen, sześciotygodniowy kurs spółdziel­
czy w dniach od 1—6 listopada b. r. włącznie w 
gmachu Collegium Agronomiami przy Alei Mic­
kiewicza f. 17 w godzinach popołudniowych mię­
dzy 4—8.

Celem powyższego kursu jest obznajumienie słu­
chaczów z obecnym stanem kooperacji w Polsce, 
oraz wskazania praktycznych sposobów dostoso­
wania ozij^lliiości instytucyj spółdzielcz., do obec- 
szcza kredytowych 1 rolniczo-handlowych, do obec 
nycli anormalnych warunków gospodarczych. Na 
kuisie wykładać będą- dr Franciszek Stefczyk, 
dyrektor Jan  Kania, profesor Adam Krzyżanow­
ski. dyrektor Antoni Kolarz, dyrektor Cichocki 
i dr Jaglarz.

Oplata za cały kurs, obejmujący 24 godzin wy­
kładów, wynosi 100.900 Mkp., zaś wstęp na po­
szczególne godziny wykładów 10.000 Mkp. za 1 go 
dzinę. Zgłoszenia ustne lub piśmienne skierować 
należy do biura Instytutu naukowego spółdzielcze­
go w Krakowie ,ulica św. Any 1. 1, III. piętro, nr 
drzwi 8) w godzinach 4—S po południu do 25 pa­
ździernika b. r.

ZIEMNIAKI I OPAL Dl A B iEDNYCH. K ra­
kowska Rada wyznaniowa, oceniając ciężkie po­
łożenie ekonomiczne biednej ludności, uchwaliła 
cncgdaj wdrożyć akcję, celem zaopatrzenia biednej 
ludności na zimę w ziemniaki i opał. W tym celu 
utworzony został obszerny komitet obywatelski, 
k tóry  onegdaj odbył w gmachu gminy izaelickicj 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta gmi­
ny, dra Rafała Landaua. Po ożywionej dyskusji, w 
której stwierdzono nędzę wśród biednej ludności, 
uchwalono zbierać składki na ten cel i zakupić wę­
giel i ziemniaki, celem rozdania między ludność.

P. KOMISARZOWI OSZCZĘDNOŚCIOWEMU 
Da  WIADOMOŚCI. Dzisiejsza poczta ram ia przy­
niosła nam znowu list z ministerstwa skarbu, za-zc m m *  wia ■ ■  sobo , „ „ , a  m i .

Jak  już donosiliśmy, w ubiegły piąlek rozpoczął ] J  um ieściliśm y we
cbrady we Lwowie zjazd delegatów' Związków za­
wodowych m aszyn istów ' kolejowych z ca łe j Polski. 
Zjazd, w którym  wzięło udział 155 delegatów, zą- 
gaił prezes Związku maszynistów, p. Żurakowski

ljonówki, k tórą  to wiadomość zamieściliśmy 
wczorajszem rannem wydaniu na podstawie telefo­
nu Ajencji PATa. Takich listów ofrankowanych

Sprawozdanie z roku ubiegłego złcźył sekretarz 
szkoły, p. W. Woler, zapowiadając, że szkoła or­
ganizować będzie t. zw. „publica“, celem zaintere­
sowania szerszych sfer kształcenia zawodowców-) 
dziennikarzy i publicystów. ■[

MIANOWANIA W ARMJI. Najnowszy „Dzien-J 
p.ik Personalny M. S. W ojsk." przynosi nominację’ 
na tytularnego jenerała brygady dla dotychczaso­
wego urzędnika wojskowego Jakóba Saliekiego, 
k tóry równocześnie przechodzi w stały  stan  spo­
czynku.

Jenerał Salicki, z zawodu urzędnik pocztowy ze 
Lwowa, pełnił w wojsku funkcje kierownicze w 
poczcie polowej austrjackiej, a następnie polskiej 
podczas wojny i po ostateczncm zlikwidowaniu' 
tych agend, odchodzi na emeryturę. Ponieważ ja ­
ko urzędnik wojskowy miał rangę szóstą, pobora­
mi równą randze pułkowmika, należał mu się przy 
przejściu na emeryturę o jeden stopień wyżej, w 
tym wypadku jcneralski.

Je s t to pierwszy w wojsku polskiem fakt, że b. 
urzędnik wojskowy zostaje jenerałem.

Równocześnie w związku z likwidacją instytu 
cyj urzędników wojskowych, odeszło w stały stan 
spoczynku wiele innych osób wyższych rang przy 
zastosowaniu do nich podobnego przemianowania 
na oficerów w rangach o jeden stopień wyższych.

Tytularnym  pułkownikiem został urzędnik woj­
skowy VII. rangi Muller Fryderyk — ty t. podpuł­
kownikami urzędnik wojskowy VIII. rangi Nycz 
Wojciech i lladraw a Józef — ty t. majorami urzęd­
nik wojskowy VIII. rangi Lochel Szija, tudzież 
IX. rangi Cymborski Adam, Deehmeński Karol 
i Weiss Alfred.

ZBRODNIE NA TLE UŻYCIA I NĘDZY. „Ga 
zeta administracji i policji państwowej" zamiesz­
cza wykaz następujący: Liczba przestępstw, doko­
nanych na terenie st. m. W arszawy w chęci zysku 
i użycia, od 1 stycznia do 1 b .m., była: zabójstw 
dokonano z chęci zysku i użycia 16; kradzieży z 
chęci zysku i użycia 10.192; z nędzy 1.399; przy­
właszczenia z chęci zysku i użycia 690; z nędzy 
115; oszustw z chęci zysku i użycia 600; z nędzy 
19.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU DRUKARSKIEGO 
W ŁODZI W ubiegłą sobotę zakończył się strajk 
zecerów w Łodzi. W dniu tym  wszystkie dzienniki 
łódzkie po tygodniowej niemal przerwie wznowiły

y d<\ wnictw£i.
PRZENIESIENIE ZWŁOK WYBICKIEGO, KO­

SIŃSKIEGO I NIEGOLEWSKIEGO DO GROBU

nie mogą oglądać w odpowiedniej oprawie sceni­
cznej na tle dekoracyj.

Recytację tragedji poprzedziło wstępne objaśnie­
nie prof. I Szyszki.

P-ograniu Akadeiuji dopełniła pieśń chóru 
..E ch a1.

padsęiszsiste tiry W  p e t z t e e j

w której zabierali g: 
chwalono olbrzymią większością głosów następu­
jącą rezolucję.

„Zjazd stwierdza, że dotychczasowe pertraktacje 
z rządem w sprawie postulatów nie przyniosły żu­

po 3.000 Mkp., a  od 15 bm. po 6.009 Mkp., rozsyła ZASŁUŻONYCH. W niedzielę odbyła się ceremo-
nja przeniesienia zwłok Wybickiego ,autora Mazu. 
ka Dąbrowskiego, jenerała Kosińskiego i pułkowm 
ka Niegolewskiego do grobów zasłużonych, w po­
ściele św. Wojciecha. W czasie uroczystością prze­
mawiał jenerał Raszewski, który oddał czeoć ich 
pamięci, podziękował komitetowi za starania, ‘ Zy- 
nione około przeniesienia zwłok, oraz rodzinom bo 
haterow za pozwolenie przeniesienia zwłok do gro­
bów zasłużonych. Następnie trum ny ziożono na la­
wetach armatnich i przewieziono do kościoła, gdzie 
złożono jc w specjalnie przebudowanym grobowcu. 
Z powodu nie znalezienia jeszcze grobu jeneraia 
flokolnickicgof ceremunję przeniesienia jogo zwuok 
odłożono na czas późniejszy.

STUDENCI POLSCY W PARYŻU. Ja k  donoszą

łos delegaci z całej Polski, u- L ftRpS^TOW AW A KOMUNISTÓW W KKAKO-

Z dniem 15 października br. wchodzi w życie _ laznych w czerwcu i wrześniu'
wy

WIE. Organa policji politycznej w Krakowie prze­
prowadzały w ostatnich dniach rewizje u szeregu 
osób, podejrzanych o agitację komunistyczną w

dnych w k>< r«nku przywi ócetikt
bytych i ( 'nia munt „biego zau zpi zenia iy ^  redakcji „Pługa" w Podgórzu przy ulicy Nad 0  ....... .. ................ ............

1 —  W raz ie  odm o- R e d a k to ra  te g o  p ism a, S ierank iew icza„ a re sz to w a- d tn tó w  po lsk ich , k tó rz y  p o d z ięk o w ali za  zaprO-

nowa podwyższona taryfa pocztowa, tclegraficz-1 -lTy 2e strony rządu do dnia 22 paździerri .a 1923 
na i telefoniczna, której szczegóły poaano w Nr. roku spełnienia postulatów, ma w tym dniu wybu-

110

zifttffieHiu v
¥■ Paryż, 15 października (PAT). Zaburzenia w 
Zagłębiu Ituhry  trwają w dalszym ciągu, l i ­
czb* bezrobotnych w ynosi do tychczas 250,000.

STARCIE SEPARATYSTÓW Z POLICJĄ.
L Moguncja, 15 sierpnia (PAT). Dzis w nocy 

SrłowąU separatyści wziąć szturmem ratusz- 
Przyszło do starcia z policją. Ze strony policji 
był jeden ranny, ze strony separatystów kilka 
oś^b odniosło rany.

Berlin, 15 października (PAT). Minister ko­
m unikacji w ydał rozkaz do kolejarzy Nadrenii, 
że m ają w środę dnia 17 bm. podjąć prace W  
przewidywaniu togo rząd francuski wydał od ­
powiednie zarządzenia.

WEZWANIE DO SKŁADANIA PRZYSIĘGI 
PRZEZ KOLEJARZY NIEMIECKICH W RĘCE 

WŁADZ FRANCLSKO-BŁLG1JSKJCH.
“ Wiedeń, 15 października (PAT). ,.Neue Fr. 
Presse" donosi z BPrńna, że m tnis.er komuni­
kacji wezwał kolejarzy linji kolejowych tery- 
torjum  okupowanego, zostającego pod admini­
strac ją  francusko-belgfj6Ką, by dn’a IT bm. zło­
żyli przysięgę służbową, wymagana nrzez za- 
rząd  frarcusłun-belgljski przed obejmowaniem 

/  służby. Wezwanie to powołuje się na  nunkt o- 
śn iadczenja  kierownictwa kolejowego rraru u- 
sko-belgijskiego, zaznaczający, że zaprzysięże­
nie kolejarzy ma charakter czysto zawodowy.

i BANKRUCTWO NIEMIEC JAKO ŚRODEK 
DLA UZYSKANIA ULG.

Londyn, 15 paździeimika (AW). Teł. Comp. 
podaje  za korespondi.ptem berlińskim „Daily 
N ew s", że kanclerz niemiecki w przygotowanej 
Pocie do komisji reparacyjnej zamierza donieść 
o bankructwie państwa niemieckiego. Pówno- 
OZeśnie zwróci się do rządów sprzymierzonych 
#  prośoą o wyznaczenie specjalnego delegata 
konkursowego, a  do komisji reparacyjnej o 
dokładne określenie tego co Niemcy będą w 
gtante zapłacić. 1 &

45 „Dziennika urzędowego ministerstwa poczt i 
telegrafów". Według tej taryfy wynosić będzie o- 
płała Kp. za normalny list zwykły do 20 gr. wagi 
w obrocie krajowym 6.000 mk.; za kartkę pocztową 
3000 mk., do Czechosłowacji, Kumunji i Węgier 
za list 8009 mk., za kartkę 4500 mk.; do innych 
krajów za list 10.600 mk., za kartkę 6000 mk.

Za przekazy pocztowe zależnie od wysokości 
wpłaconej kwoty i tak : do 5000 — 300 mk.; do 
10 000 — 500 mk.; do 50.00n — 1000 mk.; do 
lOu.OOO — 1500 mk.; do 250 000 — 2500 mk.; do
500.000 — 5000 mk.; do 1.000.000 — 17.00U mk.; 
do 2.900.000 — 17.000 mk.; do 3,000.000 — 24.000 
mk.; do 4,000 000 -  30.090 mk.; du 5,000.000 —
26.000 mk.; do 6,000.000 — 42.000 m arek, do 
7,000.000 — 47.00U mk.; do 8,000.000 — 52.000 
rak.; do 9,000.000 — 56.000 mk., do 10,000.000 — 
G0.000 mk.

Należność od wartości (asekuracyjna) tak  li­
stów wartościowych, jak i paczek pozostaje nie­
zmieniona i wynosi po 1000 mk. za każde 100.000 
mk.. lub część tychże.

Opłaia za paczki wynosi: do wagi 1 kg. 10.000 
mk.; do 5 kg. — 50.000 mk.; do 10 Kg. — 100.000 
mk.; do 15 kg. — 150.000 mk.; do 20 kg. —
200.000 mk.

Należytość za.polecenie, za recepis zwrotny, za 
ściągnięcie pobrania od odbiorcy, za reklamację 
przesyłki, za zawiadomienie o niedoręczainośei pa­
czki wynosi 6000 mk., za doręczenie pospieszne 
przesyłek 20.000 mk.

Należytości za skryttd  i przegródki podniosły 
się o 100%

bkładowe za paczkę wynosić będzie za każdy 
dzień zwłoki i za każdą paczkę 6000 mk., najwyżej 
zaś za jedną paczkę 120.000 mk.

Należytość dodatkowa za wszystkie przesyłki, 
adresowane „poste reatante" wynosi 6t)0o mk.

Należytość za doręczenie listew wartościowych, 
przekazów pocztowych, oraz przekazów P. X. U. 
z pieniądzu tj wynosi: do iO.OOU mk. — 50 mk.: 
ponad 10.000 do 100.0UU mk. — 500 mk.; ponad
100.000 mk. do 3O0.000 mk. — 2000 ma.; ponad
300.000 mk. do 500.000 mk. — 4000 mk.; ponad
500.000 mk. do 1.000.000 mk. — 500O mk.; za 
każdy dalszy l,0UO.OUU mk. lub jtg o  część — 
5000 mk.

Należytość za doręczenie paczek wynosi: do 5 
kg. _  10.000 mk.; do 10 kg. — 12.000 mk.; cLo 
15 kg. — 16.006 mk.; do 20 kg — 20.000 mk.

Taryfa telegraliczna podwyższa opłatę od wy­
razu na 6000 mk., mjung.ej jednak 60.000 mk. za 
telegram. Za telegram pilt y należytość potrójną.

Stawki 7.a teleloniezne rozmowy międzymiasto­
we podwyższono jak następuje: za rozmowę na 
odległość oa 25 kim. — 20.000 mk.; do 50 kim. —
40.000 mk.; Jo  100 kim. — OO.OOu mk.; do 200 kim.
100.000 mk.; za każde dalsze 100 kim. 20.000 rak.

chnąć strajk.

K R O  N I K A
Kraków, 16 października.

PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
DO KRAKOWA. W związku z przyjazdem m ar­
szałka Piłsudskiego do Krakowa, prezydjum ko 
mite.tu przyjęcia wzywa wszystkich członków na 
posiedzenie, które odbędzie się we czwartek, dnia 
18 bm., o godzinie 7 wieczorem w sali konferen­
cyjnej m agistratu. Specjalnych zawiadomień nie 
będzie się rozsyłać. Zgłoszenia grup zamiejsco­
wych, pragnących zapewnić sobie kw atery w K ra­
kowie, należy nadsyłać pod adresem: p. Jakób
W alenta, Kraków, ulica Sławkowski 1. 3 (hotel 
Saski). Bilety na uroczyste przedstawienie, które 
odbędzie się w teatrze im. Słowackiego w niedzie­
le, dnia 21 bm., o godzinie 7.30 wieczorem, sprze­
daje się od wtorku do piątku włącznie u skarbili 
ka komitetu, p. Stefana Podworskiego przy ulicy 
św. Jan a  1. 14 II. piętro od godziny 9—1 i od 4 do 
7 wieczorem. Bilety na wykłady, jaJie  wygłosi 
marszałek Piłsudski w poniedziałek, 22 i we wto­
rek, 23 bm., o godzinie 7 wieczorem, sprzedawane 
hęetą w czasie, ja-kuped-aiay w najbliższych dniach.

jak się dowiadujemy, marszałek Piłsudski przy­
jeżdża uo Krakowa w niedzielę, 21 bm., o godzi­
nie 8 rano.

WRĘCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH. Wczo 
raj, dnia 15 bm., wojewoda dr Gałecki v sposób

a nadto rały  szereg innych osób, rekrutują 
cyćh się zc sfer robotniczych, oraz inteligencji. •

UJĘCIE WŁAMYWACZA NA GORĄCYM U- 
CZYNKU. Policja przytrzymała znanego włamy­
wacza, 25-letnicgo Adama Jaśkow a, który usiło­
wał włamać się do składu sukna pod firmą „Zają­
czek i Lankosz" w Rynku głównym 1. 45. Włamy­
wacz przytrzym any został przez stróża domu, Mt 
cłiała Bieronia, w chwili, gdy manipulows t około 
zamku drzwi, prowadzących z sieni do składu su­
kna. Jaśków  podczas ujęcia odrzuci1 od siebie wy­
trych, za pomocą którego usiłował otworzyć drzwi 
od składu.

AMATORZY TANIEGO MIĘSA. Do stajni Joa­
chima Silbigera pizy ulicy Kobierzyńskiej włama­
no się onegdaj w nocy. Złodzieje zabili znai lującą 
się w stajni jałówkę, wartości 5 miljonów Mkp. -
Sprawcy oderżnęli jedna tylną nogę z łopatką L .a .^  „ w ta l kilka tomów poo-
przednią, które to części unie? i ze sobą, resztę zaś ulwo w V  oałv BOrM« romansów.

szenie w czasie wizyty w roku zeszłym Siudeużów 
francuskich w Warszawie. Przewodniczący dele­
gacji oświadczył, że działalność uniwersytetów 
francuskich budzi podziw wśród studentów eol­
skich. ,  . .

t  EMIL BŁRGFRAT. Z Paryża telegmftiją:
W dniu 13 bm. zmarł tu  Emil B e r g e r  a t, au  »  
dram atyczny, felietonista i kry tyk , członek Aita- 
demji Goncourtów. Zmarły rozpoczął swą a ż  mai 
ność literacką ogłoszeniem tomiku poezyj pou ty­
tułem: „ Poezje, wojenne" (1870 — lo7 L W teatrze 
pierwszym jego utworem była jednoaktów ka pou 
tytułem- ,.Przyjaciółka", następnie poszły sztuki: 
„Ojciec i małżonek" (1880), „Ange Bosam", ,Jmię 
.dram at w pięciu aktach), .,'lerm urat (komedja w
4 aktach, 1883), ,JEapita- F rauL ^a" (l m .  bob. w
5 aktach wspólnie z T. G authien, „Manon KO 
land", „Baron de Carabasse i wiole innych. < tprocz

pozostawili w stajm .
NIESUMIENNE SŁUŻĄCE. Aresztowano 19-le- 

tnią Julję Trębaczówuę, służącą, k tó ra  dopuściła 
się kradzieży garderoby na szkodę swojego praco­
dawcy I. Meudlera. Również za okradzenie zarzą­
du hotelu „Royal" aresztowano 21-letnią Józefę 
Wiśniewską, służącą.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
WYDZIAŁ SYNDYKATU DZIENNIKARZY 

KRAKOWSKICH odbędzie posiedzenie we czwar­
tek, dnia 18 bm., 0 go„zinie 12 w południe w lo 
kalu redakcji „Cza-u7  Sprawy bardzo ważne.

Z TO W. EK JNOl^lCZENGO. We wtorek, o go­
dzinę 6 wieczorem w Izbie handlowej i przemysło­

w i, k ry tyk  teatralnych i cały noczet 
B kawalerem legji honorowej. Urodził się w roku

ROZDŻWIĘKl W KOŚCIE1. PRAWOSŁAW­
NYM Z Moskwy donoszą: Synod prawosławny za- 
bro lii odprawiania nabożeństw metropolicie Auto- 
r iuowi, który, według orzeczenia synodu, u prowa- 
dził cały szereg inowacyj w liturgji prawosławnej, 
p o d p o w ie d z i na wezwanie synodu Antonin zako­
munikował, że nie uznaje ani władzy synod i, ani 
patrjarchy i że* u tworzył on własny autoke a uy 
kościół prawosławny, k tóry  nazwał kościołem od­
rodzenia. „ „ .T  r, -ir

TROCKI MA R aK A  W  ŻOŁĄDKU. Z Słona- 
chjut l o # ż ą  że znany chirurg Sauerbran udairai dnia 15 bm. wojettoua ur uiocki w spofco raie o ^  -  , • ’ . UIJU1U * w h w v  wezwany

uroczyb tv  wręczył w obecności dowódcy O. . je- «< j, ulica Dtuga 1. 1) odbędzie „ię aysknsja o obec siQ  z  a s y s t e n t e m  samolotci 
n tra ła  Czikl la odznaki krzyża komandorskiego or nej sytuacji finansowej. D y s k u s j ę  zagai dyr. K on- do Trockiego, k t ó r y  zachornerała Czikiela odznaki k- zyża komandorskiego -. M  . ■
deru „Odrodzenia Polski" jenerałowi Andrzejowi dereki, a  do głosu zapisali sę. I .s. AlcL.ati jer
Galicy, oraz od znal i krzyża oficerskiego tego:: or- ki Lubeck , prezes Steczkowski, profesor Krzyza- 
deru pułkownikom: drowi Ignacemu Masnemu nowsi i, dr Zweig. „W r ,ip WSzvstkicb
i drowi Józefowi Krysakowskiemu, nadto w obec- Ze wz.glęuu na temtft, k tóry  o ^  • 7  Folkestone Cały szereg
nośti r ktor. ćkadem ji Sztuk pięknych Szyszko- najbardziej interesuje, zacnodz! obawa, ze s a a ! 52cza w portaeh Dow er i botkestone y <HS

rciuoia  .w ra it j a j  j  ^ a.że ^  za SZczupłą, wskutek k ( to w  znajdujących się podczas burzy na wo

BURZA NAD K A N A Ł E M  LA MANCHE. Gne-
guaj w nocy szalała nad kanałem La Manche b«- 
r .a k tóra  po<K#?ila wiele dotkliwych szkód, z iła -

( 5 „i, \ SZ(

g o t T o f ^ d " r iUd y re k to r^ ;u rz ę ŁX szArani tylko po przedstawieniu ich przez czlón-

Za rozmowy pilne pobiera się należytość potrójną.
Nowe opłaty pocztowe obowiązują od 15 paź­

dziernika br., z wyjątkiem opłat miesięcznych, co „ n  , ,
do k tó ivch podwyżka wchodzi w tycie dopiero z 'gus, nadinspek.or Pohnan, redaktor \ ! . ± rokesen, 

iem 1 listopada br. oraz opłat kw artaluych i W incenty Wodziuuwski- Piotr Kosobucki i komen-

w O św ięcim iu A lek san d ro w i O rłow skiem u.
P k Z E WIEZIENIE ZWŁOK ANDRZEJA ZA­

MOYSKIEGO DO W A R S Z A W Y . Wczoraj po po­
łudniu odbyło się w sali konferencyjnej m agistra­
tu krakowskiego na zaproszenie prezydenta mia­
sta zebranie przedstawicieli obywatelstwa krakow ­
skiego i sfer oficjalnych w sprawie ustalenia pro­
gram u uroczystego przewiezienia zwłok Andrze­
ja Zamoyskiego, jednego 2 najzasłużeńszyt li dzm- 
łaczów narodowych w epoce powstania 1863 roku, 
ttidomej głowy ruchu narodowego, zmarłego w 
Krakowie w roku 1874. Po przedstawieniu sprawy 
p) ezy dent Fedorowicz zorganizował z pośród ze­
branych komitet obchodu, do którego weszli, jako 
mistrz cercmonji pogrzebowej naczelnik straży po­
żarnej, p. Obidowicz, oraz pp.: wiceprezydent 1 Tel

k ó w  T o w a rz y s tw a .

L kraju i ze świata
SZKOŁA DZIENNIKARSKA W W \RSZAWIE.
W  piątek odbyło się w Warszawie uroczyste 

otwarcie roku akademickiego w rozpoczynającej 
siódmy rok istnienia szkole dziennikarsko-puhiicy- 
tycznej przy wolnej wszechnicy polskiej.

Szkoła ta, wzorowana na niemieckihc, francus­
kich i angielskich szkołach tego rodzaju, ma na 
celu — jak  to powiedział w zagajeniu jej dyrektor, 
p. E. Łuniński — wychowanie zastępów młodzie 
ży, pragnącej się poświęcić pracy dziennikar; kicj 
w duchu obywatelskim ,oraz udzielenie jej niezbęd 
nych wiadomości technicznych.

Po przemówieniu słuchacza szkoły, wygłosił

ZMARLI: , • ,
— Stefanja W e c h  s 1 e r o w a, em . n a u c z j u  - 

k a  sem in a riu m  żeń sk ieg o  w e L w ow ie , znana^ d z ia ­
ła c z k a  sp o łeczn a , zm arła  w e L w ow ie w 88 ro k  i }  

cia. Ś. p . W ech sle ro w a  wychował*, całe pokoienm
n au czy c ie lek , a p oza  sz k o łą  ro zw ija ła  , ,orliw ą dzu,
łalność oświatową w T. S. L., w o w, u zysw  p - 
dagogicz em i Związku nauczycielek. -  bogrzeb 
odbył dę w soooię na cmentarzu Łyczakowskim
w e L w ow ie .

dniem
rocznych, które obowiązują dopiero od 1 stycznia 
1924 r.

Abonenci, dla których podwyższone opłaty

dunt Kłeczek. Komitet powyższy, jako organ re-

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali. 
5788 Franciszek i Zofja Radziwiłłowie; 5789 Ju  
ljpan i W ładysława Krawczykowie; 5790 W ady- 
sław, Marja i Franciszek Radziwiłłowie; 5791 Prof. 
Karol Schróter z Zurychu; 5792 Antoni i Zufja Ba­
liccy z synami; 5793 Pamięci rodziców dra Wia- 

Kosińskich — córka Marja;Ifciurai U óuauŁbiiid ~~^ *• rr 1 . 1 t; ‘j;
Kćj&mer, podkreślając n ie d o s ta te k  wykształcenia 5794 Pamięci żony Ju s tjn y  zK rasze  wskich Kosiń- 

umi» ... fachowego wśród dgóiu młodych dziennikarzy ifik fc j -  Teodor Ko raski; »79o Jan  1 J ^ w g a ,
prezentacji miasto, ustali program i porządek od- streszczając pokrótce zadania prasy perjodycznej Grzyoalowra z S S c h -
chodu, k tóry  odbędzie się w  sobotę ania 20 bm. j polskiej, k tó ra  posiada tok znakomitych działa- ła  Bielcnina, na c .
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Środa 17 października 1923,

życzkę w kwocie 800 miljonów franków na cele 
obrony narouowej. Połowę tej kwoty otrzymać ma 
Polska. Senator Berenger po konferencjach z pre- 
mjerem i ministrami polskimi, po rozpatrzeniu się 
w tej 'sprawie, nabrał przekonania, że kredyt 400 
miljonów franków dla Polski powinien być przez 
senat dla Po.ski uchwalony, gdyż jest on dla niej 
niezbędny na cele olrony narodowej. Frzy tej 
sposobności uczynił senator Bereuger następującą 
uwagę:

„Jeżeli obywatel francuski, uginający się pod 
ciężarem swych własnych podatków, zdobywa się 
na rcysiłek pokrycia kredytu dla Polski, to podo­
bny wysiłek powinien być także dokonany przez 
Polaków. W exposś ministra Kucharskiego ude­
rzyło muie zestawienie wysokości podatków, przy­
padających na glowrę we Francji i w Polsce. Jeżeli 
mana sformułować swoje życzenie, to przedewszyst- 
k.onij aby równowaga budżetu polskiego została 
osiągnięta wysiłkiem polskiego obywatela, plącą­
cego państwu podatki, albowiem pożyczka nie jest 
nigdy dochodem, lecz długiem11.

C E D U Ł A  K U R S O W A
giełdy krakowskiej

z d n ia  15 październ ika 1923 r.

V. ty siącach  m arek  po!

(Karmi* -bufa*' | T ran sak c je

Akcje bankow e:
Pol. B ank przem . . .  . 
B ank M dopolski . . . , 
Ziem. B ank kred. . . . 
Porcsz. Bank kred . . . . 
Bank Kom ercjalny . , . 
Bani: aw. Bp. zar. . . .

A kcje I o w . handlow ych: 
Pol. Tcw . handlow e . .

t > p e x ......................................
P u a r m a ......................   . .
B racia Rolniccy . . . ,
Polski G l o b ........................
Ż eg luga Po lska  .  . . .

Akcje Tow. przem ysłow ych
Z e 'e n i e w s k i ...................
C egielski
P a ro w o z y ............................
A r t o m o t o r ........................
T - z e b in ia ............................
Pocisk  . . . . . . . .
V acŁ . . . . . . . .
Siersza . . . . . . . .
T e p e > e .................................
Po lsoa h s f t s  « . . * * 
P o k u c ie .................................
Oikos .....................................
S trn g   ....................
Syndykat koszyk. . . . 
Tłnsscze T rzeb in ia  . . .
K r a k u s .................................
C hodorów ..........................
O m i e l ó w ............................
E lek trow nia  Siersza
N ie m o jo w s k i.................
K apelusze M\ ślenice . .

540—550

150—ISO 
70—100 
15—20 
20—30

ągCO— 1500
210—2k0
130 - 1 5 0  

80—110 
210—2:0  
160—ISO 

4500—5000 
2700— 3200
1300—n r o

120—150 
250—400 

1400—17 0 
240—300 

70—90 
1200—1500 

2 5 )—280 
14o0— 1600 

4 t0 — o 00 
100—120 
190 - 2 3 0  
100— 130

3975—4300 
215—22b-5 

135— 140

4500-
2 3 0 0 -
14 7 5 -
132-5

255

GIEŁD V WARSZAWSKA z 15 października. (PAT) 
Akcje: (Cyfry w tysiącach marek polskich). Bank b<m- 
dolwy Warszawa 7275—715—720; Bank d li handlu 
i przenn »iu Warszawa 375—Kil— 390; Bank kredyto­
wy Warszawa. 355—100; Park Związku spółek zsrob- 
ko.rych 520; Cerata fiu—50; Pule 135—125; Wildt 165- 
175—155: Cukier Warszawa 2500—2825; Częstocice 
11500- 10500—10:00; Firley 245—240--260; I rzewny 
przemwsł 70—7214.; Cegielski 225— 205— 220: tfodrze- 
iów 2300- 2325—2225; Orthwein 110—120—115; Rudz­
k i ' 1050—950—1000 -1050—975—1100-1200—1075- 
1100, drobne 1350—1100—1150; Ujt.it. 850—340; Paro- 
wozy 145—125; Żegluga 28/»—29/4—28; Spirytus 
a>0— 725—750; Polska naita 110—12C; Sba i Św cJo 
260-240-255; Ćmielów 460-440. NcirUm 350—3.>5— 
4>)0—420. dn. one 470—520 490; Belpil 30; PTE 165— 
150—170; Uria 1600—1700; Papier 200-1924—205; 
Syndykat rolniczy 750; PTC 1950; Korek 55; Titanica 
30—31; Stre.w 55ÓC—6*00: Sole potasowe 1550; Kijow­
ski 600—565—610; Czersk 500—487/4, ±L em. 325— 
290; tioslav ice 675—620—640; Michałów 380—460— 
450; Łazy 75—70—7214; Węeiel 1900—2150—21.50— 
21 >0—2200—2325—2275—23:25—2375—2S35, drobne
2400—23,50: Lii rop 19744175—187K; Ostrowiec 3500— 
3225—3200; Ron ZiePński 300— 280—240; Starachowi­
ce 950—1100—1000; Pocisk 210—222J4; ZMe^few&ki 
5350—42f< —4100; Żyrardów 1U2500-J02500; Borkow 
ski 18214—195—190; Jablkowscy 52—46- Po'bal 40— 
35—5u; Haberbuseh 1650—16n5— 1670. Maj cwel r 1850; 
Nnbei 390 -335—250; Cluxlcrów 7400-1350; Spiess 
,40—475—440; Polski przemysł naftowy 300—310— 
2SO; Skóry 135.

Wnluty: Dolary St. Zjednoczonych 950.00G—90f.( 00, 
sprzedaż 910.0Cu. kupno 890.000: ranb frant 58.0uu—; 
5 .700: frank złoty unji łacińskie j w kupnie 178.000.

Cłctu; Beigja 47.000. opr^edai 47.500 k upno 46.500; 
Berlin i Gdańsk 0.0001.35 sprzeda* 0.0001.35, kupno 
—.—; Holandja 357.500; Londyn 4.300.000—4,107.1:00, 
sprzedaż 4.150.000, kupri j 4,065.000; Nowy Jork 950 ty­
sięcy do 9O0.000. sprzedaż 910.000, kupno 890.000; Pa­
ryż 58.73 C—65.000, spr ;< dal 55.0™' Kupno 54.509; i ‘ra- 
gs 28.415—27.000; Szwajcarja 170.000—161.650, sprze­
daż 169.250. k.1, .,0 1»4>.990; Wi wleó 12.85 sprzedaż 
13.00, kupi.o 12.70; Włochy 42.000, sprzedaż 41.750, 
kupno —.—. ’ s

OIFŁPA SZWAJCARSKA k 15 paźfcaernika. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin — —; Ooiauoja 218.75, No­
wy fork 557 M; Londyn 25.2.5: Paryż 5125; Mcdjolan 
25.57- P m  "-a 16.O-J0; Budapeszt 0 03.0": Bukareszt 2.60: 
BHp-ni 6.55; Sofj_ 4.45: Warszawa (J.OUO.6: Wiedeń 
0.00^8",»; austrjacKa krrona stemplowana 0.00.79.

GIEŁDA WARSZAWSKA z powodu pogrzebu 
ofiar wybuchu w Cytadeli warszawskiej będzie we 
wtorek, 16 bm., zamkniętą, we środę natomiast 
notowane będą wyjątkowo walory, papieiy i ak­
cje.

O w uow ieddaiiiT  red ak to r. 
J M C H flł .  K G N O P l S f S R L

N a d e s ł a n e .
Artykuły w tym dziale trte pochodzą od Redakcji 

Specjalista chorób uszu, nosa I gardła

i i i  O T O J 5 S P  S K i f i - i ł .
POWRÓCIŁ

RYNEK GŁÓWNY L. 24. OP GODZINY J—4.

Adwokat
Dr Ignacy Aleksandrowicz

powrócił i piowadzi kancelarję 2296
w Krakowie, Rynak gł. 6 (Szara kamienica). 

ASWOEAT
©r mERONIM IM ®

oacoaca w sprawach karnych
otworzył kance larję  2217

w Krakowie, przy ul. Długie* 26, SL p., tełoŁ 42 ul.

b. a s y s te n tk a  szkoły położnych
o r d y  n u  ie  w  c h o r o b a c h  k o b ie c y c h  1 p o ł o ż n i c t w i e  od 3—5 

uL ŁTrzesińska o. Solni. 34*“  “ow;

i
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Zaprasza P. T. Panie oglądnąć nadeszte 
z Paryża najświeższe n?octel«* su S iien  
f f ie c z o r u w y c a , k o s t iu m y  w e ł ­

n ia n e ,  k im o n a  i  p y ja o iy
K u p u j ę  p sp :ery sta re , zapisane, 

i g a re tr ,  k > id ą  ilość, p łacąc 
najw yższe ceny. Rosenfeld, Kraków, 
plac Szczepaiii&i 9, sklep g a la n te ­
ry jny. 2293 1 ij>

SI
a  sezon zim owy w ykonuje  p ła ­

szcze, fu tra , k o stjn o .y ; wy 
koiiczam  solidnie i  punk tualn ie  
n a  cza. ozn icz- ny. Cany najniższe. 
P raco w n ia  Rom anow skiej, Kraków, 
Szew ska 19. 2295 1 10

Mf tL a le n ic ę  IH -piętrow ą kom ­
fort, wolne 1 pokoje z przyua- 

leżn łściam i, kilkanaście kam ienic, 
w śródm ieściu, realności i w iele 
innych  objektów , także i n a  Po­
morzu, sprzeda biuro „U czc.\tqśćj , 
Kraków, Podw ale 3. 2 .8 6  2 6

S A L Q N  a i t o

M. WĘ6 L A B S K I1 M. CMWAŁUF
K R A K Ó W ) ,  U L I C A  4 . 0 Ł Ę « I A  L .  5 ,  T E L E F O N  N r  1 5 * 8

•4 m ^ E ^ s a m am s B m sm m m sEisep * m sssn

lOwery ,rnch~, nowe, okazy jn ie  
”  do nabycia: Kraków, ul. S ław ­
kow ska L. 14. 2190 6 10

DO s p r z * d a * i la  jad a ln ia  dębowa, 
stołki, k ry te  skórą, dyw an per- 

»ki 2 — 4 m fu tro  dam skie  perskie. 
K raków , u l. G arbarska 10, t. piętro, 
m. 3, od g « iz  12—4 po poł.

2287 2 i

B a c t a a l t e r j e  pop'ow adzę w  godzi­
nach  poDołndniowych, obe„intj 

k 'ercw niotw o tego działu, w y k eaa ję  
bilkuse, zak ładam  k iiążk i, — zerro- 
w adzs szkeutrum  i t .  p Z g ło sz e n i 
pod „B uchaltar" do ad m in is trac ji 
„Nowej Reform y*. 1850

M l y  is lU e  kam ienie, n a tn ra in e  
i sztuczna, najlepszy czeski fa­

b ry k a t T rapp , Pilzno, poleca ze 
składów ,R *Jin d u 8 trja“, Lwów, nl. 
F red ry  L. 9. 2022 7 8

M a  l i n ę  drzewo opałowe różnej 
jakości, w agonam i i  częściowo, 

■ dostaw ą do domó w, po cenach przy­
stępnych, szybko i pew nie. Zamó- 
w j o i a  p rz y m s je  z grzeczności: 
- -k ła  i ry tow niczj R eisner, Kraków. 
R »nek  głów ny Ł 7, w  podwórcu; 
H nrtow ny  sk ład  drzew a opałowego 
A. P apee i Ska, K raków -P łdgórzo .

2262 5 5

K ra h ć w , u l. F lo r ia ń s k a  1
otrzymała na 3kJad kilkanaście 
o M a f n t c b  e g z e s p l a r s y

dzieł:
K. Bartoszewicz. Hi sto rj a

na usłnęach ludzi i stronnictw. 
Rok 186S.Tom drugi (/zadkośćj 
Cena 7.500 Mk.

E. Bartoszewicz. Kwe­
st j marmsz małżeński i fcl. B iel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 2400 Mk..

K. B a r to s z e w ic z .  Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 4 500 Mk.

&. B arto szew icr. Pa­
miętniki Tadeusza Ogińskie­
go, wojewody trockiego, z 
początku XVIII. wieku. Cena 
4.500 Mk. 82

Z  U 20 -2 5  tysięcy dolarów k n p ij  
kam ienicę w śródm ieściu, z wol 

re m  m :oszkan ism ,4  pokoje, kuchnia, 
Z głoszenia  d > b iu ra  „Uczciwość", 
K raków , ul. Podw ale 3. 2276 2 2

MTkaniny Ludows'
Kraków, Powiśle 10, II p.
Sapy, serwety, pmjery, 
makaty* poduszki, szale, 
torebki, weiaiaki i inne 
wyroby ludowe w wiel­
kim wyberzs. sto

Mm b!. t t i l i s l i  t

'Środa 17 października isz;r

Na{ w y k w in tn ie js z a  
J e d w a b i ła  b i e l i c a  d a m c k a

w  w ie lk im  w y b o r z e
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie 
zawiadamia, że dnia 31-go października 1923 r. o godzinie 

11-tej przed południem odbędzie się

Nadzwyczajne Oyotae Zgromadzanie
członków

Towarzystwa zaliczkowego
■w l i r o ś a i e

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu z Ostatniego Walnego Zgroraa 

dzenia;
f )  Wybór sześciu członków Rady naazorczej;
3) Wnioski członków

p o l e c a

DZIAŁ I

I oaubraniam ę- 
f ;kie,nakostju- 
my i suknie 

damskie, na uDranka 
dziecięce.

K DZIAŁ II. r DZIAŁ III. H DZIAŁ IV.

męsk'6, 
damskie 

i dziecięca, 
boksowe, chewro i la­

kierowe. 8i0

Magazyny otwarte 
od g. 8 rano do 6 wieczór 

bez przerwy.

2801

J ę d r z e j  K r u k i e r e l c  
sekretarz.

Kasper Brzodowicz 
prezes.
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Ż A K I E T Y  i  G A L f f N T S R J B

W Y K O N U J ®  P O  N I S K I C H  C E N A C H  2291

S T A N I S Ł A W

Z I E M B I Ń S K I
KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6 r

a* B S « E H Is2 3 B H r SCSaS^KS S S a  S3s 3 jSisSJŁłj,

Poszukujemy podróżujących
do odwiedzania kupców kolonjalnycb na prowincji

Wynagrodzenie: p*aca stała, prowizja, zwrot kosztów podróży.
Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem referencyj do Sekre- 
tarja tu  Sp. akc. Lambert i Krzysiak, Warszawa, Niecała 8.

2282 8 2

-it * w. j.-r. r, t-ńdt - 4,. . > !•* ."yi,

Koncesjonowany zakład instalacji wodociągów

WŁADYSŁAW GAW0R l

Kraków

C9

SKŁAD FUTKR 
1 SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH

O R A Z

W PRACOWNIA KUŚNIERSKI
przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru, po cenach przystępnych.

STANISŁAW RACHTAN
Kraków, ul. KarmalicKa L. 8.

fc<E'TT5**E’!

Poleca pierwszorzędne instrumenta 

i innych firm po fabrycznych cenach

n a j s t a r s z y  i  n a j b o g a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k ł ^ c 1. f c r > t e p i a n ó w

. c t i e t a
K t > a k ó w R o k  z u t .  l & S O u l .  ś w .  Ą n n y  3

Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 
gwarancja. —  K o r z y s t n e  warunki

F O R T E F I A N Y .  
P I A N I N A .
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P R Z E W O D N K
9  < •  *

Wawel i muzea;
Z l 16 1 t r ń ł  > .o l  n a  W aw ele  zwiedzać m ożna od godziny

0 do zmroku. (Z arząd Z am ka królew zkiego tol. 1269). G ro b y  k r o  
le w  i k l  g r a b  M i c k ie w ic z a  1 s k a r b i e  o w  t t a i e d r z o  n a  W a w e lu  
zwiedzać m ożna w dnie powszednie o godzinie 10, w n :bdzielę i św ięta  
po nabu eńztw ach. f t r o b ,  z a  ^T n ioa- - i i  w  k r y p c i e  n r  S k a le * ,  
g r ó b  I k a r g i  w  Kościele -iw . P i o t r i , o r a z  s k a r K ■» N. P. M a r t i  
aw jd zać  m ożna w anw ilac i wolnych od nabożeństw , za zgłoszeniem  
»ię do zak zy .tji. 4 n z e u m  .Ir-O C O v r8 , Sukiennice, teł. 168, o tw arte 
je s t  codziennie i i  godz. 10—2. N u i e a r u  Im . E r y k a  h r .  C z a p s k ie g o ,  
mL b o i s k a  1 3 , wraz z iapidarjum , o tw arte  z w y ją tk iem  wtorków
1 piątków  c o d z .;n n n  ou godr. 10—9. D o r*  i  m u z e u m  J u l  M a te jk i ,  
ul. F7orj;ńzka 41 dzie ła  i  c l l j r y  m .łtrza , o tw arta  codziennie od 10—2. 
b a r b a k a n  o ż y li  Ł i * .  R o n d a ;  b r i m y  n o r i a ń s k l e j ,  żaby tol: 
a rch iie ltiu ry  z z o ic a  XV i X I I  w., w leci9 o tw arty  przez cały Jrień , 
r  m iwiącawh ziaiowych za zgłoszeniem  zię w  kance larji (najm niej 

5 osóbi. W le l i ' B l a r j a c k a  w iee it o tw arta  codziennie od godz. 10— 12, 
w m iM iącach zimowych za zgłuszeniem  się w kasie  m uzealnej w 80- 
k ian n icae i. U u s u i  C z a r to r y s k i c h ,  P ija rsk a  6, Jtw arte  d la  zwie­
dzających we w .» rk i i p ią tk i ad godz: 9 — 1 w południe, o ile  w te  d c i 
n ie przypadną św ięta. I f l ie j* L lo  M a z s u in  p r z e m _ B ło w e , S m o R iik  9, 
tel. 1339, c w arie  od 10 — 1. M  t e a m  e tn o g r a l i c z n o ,  na W aw ela  
o tw artt codziennie. W y s ta w a  T o w a r z y s tw a  a z t n k  p ł ę '- n y c h ,  pl. 
Szczepański I ,  * u 8, o tw a rta  codziennie od godz. 10 -4 . V  j s t a w a  
ś  t e n i s . ,  p o l s k i e g o  M o l p o m o c y  p r z e m y  a lo w e j  nl. Straszew- 
•k iego 28, wstęp wolny od g rdz . 9 —1 i od 3—6

Władze:
O ja i» ' u Ł tw o  nl. B iaztow  L . 26, te ł. 11 U godz. prz-jęć- 

wojewoda od U — 1, godz. urzęd .: od 8 - -3 , d la  stron od 10— 1. S t  >• 
r o t t w o  k r a k o r y a k i e ,  n l. S tarow iślna  L . 13, te l. 3 5 5 ł;  godziny przy­
jęć . _t_rodt» td 11— i ,  godz, n rzęd .: od 8—3, d ia  stron od 10—1. 
n a g i a t r a t ,  p lac '.'W , św ię tych  L. 3, te l. 46; godz. przyjęć w p-ezy- 

d iu i-  m iasta : ud 12— 2 z w y r k i e m  niedziel i św ią t; godziny urzędowe 
>u u— 2. D j r e k c l a  k o l e i  p a ń *  a ro w y c h , p lac M atejk i L . 12, u lefon  

2458; godrfny Drtyjęć: prezes dyrekcii i i  ł l —J ,  godz. nrzęd.: o l  8—3 
i  wyj gikiem niedziel i św iat. D y r o a c j a  p o l ic j i ,  nl. K rupnicza  L. 34, 
telefon 158 godziny urzędow e: od 8—3. Iz b a  s k a r b o w a  (w ładza a Kar­
bowa I i  in s tan c ji n a  województwa krakow skie) ul Helolów U 2, I I  p., 
telofon N r 225 P rezas Izby przy m uje  strony codziennie od godziny 
12—1 z w yjątk iem  niedziel i św ią t; w b arach  godziny d la  stronod 11—1.

Składy fortspianów.

Naj w:‘ą k s2y 
w Małopolsca

skłuli lorteplnno& i

Heleny S i l i l i
ul. Szewska 1 1. p.
wyłączne zastępstwo 
lirm światowej sławy 
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Bechstein
Błiitnner
Bósendorter
Ehrbar
Fórster
Seiler
SchweigboCer
Steinweg
Quandt
W irtb
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Telefon 4365 lnb 1005.

GUmwle.

Sitin isłE !®  H a d ia ]
uL św. Tsuasza 1. 9. 

Maga* yn I pracownia aLuwia 
O inLutlefjO! męskiejto 1 dzlo- 

cigcago. ~
Najnowsze fasony angielskie, fran ­
cuskie. w arszaw skie, s ta le  na  s k ł a ­

dzie w W ie lk im  wyborze.

O B U W I E
po ba-dzo przystępnych cenaca 

poieca znana  solidna firm a: 
GIZEŁA BRANI 

Kraków, uL Starowiślna L 8.

K O N K U R E N C Y J N A  
PRACO’ VNIA S I E W S K A

A .  P A T a K k
K rtd ó w  R ynek p t. 3 0 . 1 o .
SO<EOiaal22Dl8Z3<aEO<tB3tSD« SC*

Z akłady  'kosm etyczne.

Zakład 
kosm ttyozn o - fry z jersk i

Fr. B u d z ia sze k
Kraków, ul. Grodzka 3 , 1. u.

kupuje  
obcięte włosy i wyozeszki.

Zakłady krawieckie.

Konc. przez m in isterstw o 
oś w. p rb l 

Wyższa szkoła kroju I szyoia
lozfcfy Zabielskiej

Kraków, ui. sw. Krzyża 7 
o tw iera  sn rsa  k ro ju  i s: ycia 
1 i  15 każdego m iesiąca.

Magazyn 
ubiorów wojskowych 

i cywilnych

Wincentego Żmuty
Kraków, ul. :>w. Tomasza 21.

sorarasa«ES)oczajBao(azj(EO‘ - »o(

Praccwnie sukien.

i  N a jdok tadn iejsie  tormy na 
sn k a ie  dam skie  m ożna n a ­
być ty iku  w pracow ni sukien

A N T O N I N A "
Kraków, ul Krupnicza 22 

oficyny 0.
N a prow incję za  zaliczką.

Zakłady taplcerskie.

© T O M A N Y
g a rn itu ry  salonowe, k anapk i roz- 
k a ‘ano. wózki dziecięce, sprzedaje 
tan io ; przejm uje  wszelkie przeróbki, 
Piechowics, nl. Mikołajski 7. 
c a tsso rsa tsa ł ss cŁotsaju: rn: ac ta

WÓtół. 
Wó7.ki dzleciące

w łasnego wyrobu, sulidnie w ykonana 
i łóżka stadonoki. — sprzedaje
S lu a rn li W. Ooloblowskligo

Kruków ul. ■». Tom asza 17. 
tcssc& tC E Stcaics ss icsicisiciBSEatsca

Magazyny mód.

Kapelusze, w siąki, fantazje
polec™

Helena Fopiel, Floriańska 3, ol.
Przyjmuje przeróbki. Ceny przystępne.
sal 3SS53tBOISO»aaZ3taOłS23«BS3l8r3»

Zrhawki.

P R A C O W N I A
a rty sty cz n y ch  z a b a u e l

T ow arzystir*  nopie*ania przem ysłu 
kobiecego K raków, F ran c iszk ań sk a  4
, CCEOłł—,as «C O*, JE3<Ł-Jl=£»fiOlfa/3*

Bewizja losów.
Biuro rowizji losów przy 

bonu lnionaioyjaya Eiben- 
ictańtz, Rynek 8.

Snółka złotnicza
Braków, nl. Rajska 4

kupuje  s ta re  używ ane, sztn 
czuo zęby, złoto i srebro. W y­
konuje b iżu terie  na żądanie 

w  24 godzinach.

Zakłady złotnicze. 1 Biorą Lipna i sprzedaży*
„Uczciwość11 Biuro tn p n a i  sprze­

daży k&mlenŁe, realności, folwarków 
p-zedaje i  przyjm uje io  kupna. 

Todwale 3, obok yoos<,y. 
ios)cóaz3(io3icr3atc3a»icse£]«sa*

Esieinrnlc.

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

ZĘBY SZTUCZNE
bry lan ty , złoto, srebro, p latynę 
knpuję, płaoąo Za ząb 10U.UUO 

m kp. i wyżej.
Zegarmistrz Landa u

Kraków, ul. Sienna 17

M

sotsorsoticasc* iBosaara >ęs3isc*

Bieli zńd.
Od 500 f>00 m kp.

K O S Z U L E  M Ę S K IE
sprzedaje reklam ow o:

Hugo Weinmann. Kr*ków, Starowiślna 6
H3SK3SSZ aS3t«^*S»EJ<SQW aHBO »

Eina.
Hlno „Opieka1"  ul. Z ielona 17. 

C iy sty  zysk d la inw aliduw  wojen­
nych. F raadstaw ieu ia  cadziefn ie  od 
godz. 5-tej, w św ięta od 3-oiaj,

RUCH“ S. A.
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFON  Nr 3d9.
szo«*nair-aiCTłcz3aac*(C3łctav3ss ^

DRUKARNIA 
LiTtRACKA

w Krakowie 
ul. Jagielicńska fO, tal. 4 0 i

przyjmuje
wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarsk^j. 
Maszyny pospieszne  

i rotacyjna

F U T M
według najnowszych żurnali, wykonuje z własnych i dostarczonych mat-erjałów firma 

K p a k ó w “2 9 SERDAK
wj »"' f  ~
Drukami Liter, ‘klej w Krakojde, ul. Jagiellońska L . / Rządc. drukarni L, K, Górsi-L


